
k L R J E K  WARSZAW SK I.
B. 28. Października.— Rok 1849. 

Niedziela. M  285. Jutro, Śgo Narcyza B.

N. CESARZ i KRÓL, mianować raczył Kawalerem 
C e s a r s k o ; K r ó l e w s k ie g o  Orderu Orła Białego, Radcę 
Tajnego Żukowskiego, zosta jącego przy Osobie J.C.W . 
Wielkiego Nięcia C e s a r z e w ic z a  N a s t ę p c y  T r o n u .

N. PAN, mianować raczył Kawalerami C e s a r s k o - 
K r ó l e w s k ie g o  Orderu Śgo S t a n is ł a w 'a  kl: 1, Jcnera- 
łów-Majorów wojsk austrjackich: Barona Wcrnhardł, 
Melts c her, Sartor i. Barona Karola Leder er, Blamberg, 
Dossen , Śiegenthal, Barona Ilow ath , W olf i Barona 
Bianchi.

Rozkazem C e s a r s k im  z d. 2 b. m. (v. s.) Asesor Ko
legialny Maslow, Sekretarz kancelarji Główno-dowo- 
dzącego arm ją czynną, za wysługę lat, awansowanym 
został na Radcę dworu.— Tymże Rozkazem, dym: Rad
ca koleg: W erderewski, przyjęty został na nowo do 
służby,i mianowany Urzędnikiem VII kl. do szczególnych 
zleceń, przy Jenerale Intendencie armji czynnej, w sto
pniu R a d c y  Dworu, który posiadał przy uwolnieniu go 
od służby.

Zapisy': 1) rs. 600, dla Klasztoru XX. Kajmcynvw  
w Warszawie; 2) rs. 450, dla Szpitala Dzieciątka JE- 
ZCS w Warszawie; 3) rs.450, dla Tow : Dobroczynno
ści w Warszaw ie, przez niegdy Józefa Smoleńskiego po
czynione, Rada Administracyjna zatwierdziła.

W skutek ukończenia kursu nauk w Konstantynow
skim Instytucie miernictwa, mianowani zostali w licz
bie innych: Sekretarzem Gubernialriym Ż ytow sk i, a 
Regestratorcm koleg:, M ilaszewicz; z przeznaczeniem, 
pierwszy na starszego, a drugi na młodszego pomocni
ka Jeometry w kancelarji rysunkow ej mierniczej.

Ustawa o podatku od Cukru,wyrabianego w fabrykach 
Król: Pols:, ogłoszoną jest w Gaz: Rzą: N° 238. . -

Rodzina, Krew ni i Przyjaciele, ponieśli przed nieja
kim czasem dotkliwą stratę, przez zgon ś. p. Gabryelli 
z lir: Starzeńskich Hrabiny Męcińskiej, Córki niegdy 
Macieja, Kaw alera Maltańskiego, i JW . z lir : Baworow- 
skich Hrabiny Marji Starzeńskiej. Hrabina Męcińska 
um arła w Dukli, majętności dziedzicznej Męża, prze
żywszy zalcdwo wiosnę życia swego.

(Art: nad:). W d.4ym b. m., pochowane zostały w ka
takumbach smętarza Powązkowskiego, zwłoki ś. p. Jana 
Żebrowskiego, b. Nadleśnego Mierniczego przy Kommi- 
sji Rz: Prz: i Skarbu, Emeryta. Ś. p. Jan Żebrowski, u- 
rodzony w Warszaw ie d. 6g0 Sierpnia 1772 r., pobierał 
nauki w Szkołach Akademickich Warszaw skich, a jako 
zamiłowany i odznaczający się celująco we wszystkich 
naukach, a mianowicie matematyce i fizyce, zaszczycony 
został w r. 1792 medalem srebrnym , a następnie zło
tym, w imieniu Króla Stanisława  udzielonym. Po tak 
chlubiłem ukończeniu nauk, otrzymawszy patent matu- 
rita tis , miał być kosztem Rządu wysłanym do Anglji,

celem dalszego kształcenia s ię ; lecz ówczesne^wstrzą- 
śnienia kraju, zmieniło plan Rządu, a ś. p. Jan Zebrow
ski, wszedł do służby wojskowej, jako Konduktor In- 
żenierji; zaś po rozwiązaniu wojska Polskiego w roku 
1794, otrzymawszy dymisję w stopniu Podporucznika, 
żył prywatnie aż do r . ‘l807. Za Xztwa Warszawskiego 
wszedł do Ministerjum Spraw' Wewnę: jako Jeometra, 
Referent, a później Naczelnik Wydziału Mierniczego 
w Dyrekcji Dóbr i Lasów. Następnie zaś powołany 
przez JW . Plater, wówczas Dyrektora Lasów Rządo
wych, do urządzenia i zaprowadzenia gospodarstw a le
śnego, chlubnie odpow iedział celowi, i znaczne położył 
usługi w uregulowaniu lasów rządow ych. Zaszczycony 
znakiem honorowym nieskazitelnej służby za lat XX., 
dotknięty mocną słabością, czując swe siły zwątlone, 
w r. 1830 podał się do emerytury. S. p. Zebrowski pe
łen naukowych wiadomości, poświęcając się ogólnemu 
dobru, jak równie później prowadząc życie prywatne, 
pełen cnót, bogobojny, bezinteresowny, wzorowy mąż, 
dobry Obywatel, czuły w niedoli bliźniego, nigdy nie 
szukał chwały, a postępując wedle praw Religji, miał 
zasadę: »czyń bliźniemu twemu to, cobyś chciał by ki
bic czyniono.” Słowem, ś. p. Żebrowski prawdziwie 
godny imienia poczciwego człowieka; jakże piękny, jak 
nauczający zostawił nam przykład na z iem i!... a łzy 
szczere pozostałej Żony, Siostrzeńca i Przyjaciół, nie
chaj dokończą reszty tego obrazu; lecz nie rozpaczajmy , 
nie płaczmy jego śm ierci, albowiem on już spoczywa 
w' BOGU. Żal wasz niech ukoi to przekonanie, że kto 
tak żył i tak um arł jak ś. p. Żebrowski, ten był praw
dziwie szczęśliwym. Pokój jego popiołom.— J. M.

Smutna doszła tu nas wiadomość, iż niezadługo 
po zgonie małżonki sw ej, Barbary z Kossowskich, 
w d. 17 b. m., po kilko-miesięcznej chorobie, zakończył 
doczesne życie w dobrach swoich Biskupie w Pcie Ko
nińskim, Tadeusz Rożnowski, b .P relek t Departamentu 
Kaliskiego za b. Xięztwa Warsz:. potem w życiu oby - 
watelskiem Marszałek Ptu Pyzdrskiego, a następnie De
putowany i Prezes Komitetu Rozpoznawczego b. W o- 
jewództwa Kaliskiego. Zwłoki ś. p. Zmarłego wśród 
żalu pozostałej Rodziny, odprowadzone zostały przez 
licznych Przyjaciół i Sąsiadów na wieczny spoczynek 
do grobu familijnego w parafii m. Ślesin.

Wyjechali z Warszawy: JW W . Groltenhelw Jenerał- 
Lejtnant do Gub: Podolskiej; Jenerał-M ajorowie: Xiązę 
Teniszew, do Terespola, i Slaniukowtcz, do Brześcia 
Litewskiego; oraz JO. Xiężna Narysifiin, Wdowa po 
W. Marszałku Dworu J .C .K . MOŚCI, do Londynu.

PP . Walenty Leszczyński, Herman Krauschaar i 
Leon Krauze, otrzymali nominacje na Meklerów przy
sięgłych w e x lo w y c h  i towarowych przy Giełdzie War-
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szawskiej, a P . Ucmel Jełeńkiewicz, naM eklera towar- 
nego przy tejże Giełdzie.

Pospieszamy z udzieleniem uwag nader ciekawych, 
zebranych przez P. J. Kraszewskiego, z notat P. Fili
powskiego  o niektórych artystach rodakach naszych, 
którzy albo się kształcili, albo dotąd jeszcze się kształ
cą w Akademji sztuk pięknych w Petersburgu. P iękny 
ten szereg, ułożony w porządku alfabetycznym, tein jest 
dla nas pożądańszy, iż talent każdego ”z pomienionych 
Artystów, przynosi im zaszczyt, a krajowi ich chlubę. 
Gustaw Bud/rows/ri rodem z Kowieńskiego, już od r. 
184-3 pracuje w Akademji sztuk pięknych. W  r. 1845, 
jeździł do Helsingfors, gdzie wypracował obraz wyo
brażający dwóch ftnnów, narodowych poetów, za który 
otrzymał od Akademji medal srebrny  drugiego stopnia. 
T a d e u s z ó w / n  syn Antoniego (Poety), urodzony w ma
ją tku rodziców swoich Dusieniaty, w Wileńskiem, ma
jąc  lat 14, wpisał się w roku 1Ś40 w poczet uczniów 
Akademji sztuk pięknych, a w drugim roku pracy, już 
otrzymał/wmzw/wakademiczne i medal srebrny, za ry
sunek klassyczny. Na trzech letniej wystawie w roku 
1842 w idziano piękną jego kopję Schwarlza, Bankrut 
i wnętrze Kościoła. W roku 1843 na posiedzeniu ro- 
cznem członków Akademji, przyznano młodemu Arty
ście srebrny medal Igo stopnia, za oryginalny obraz: 
Ślepego starea z dziecięciem. Tadeusz Górecki czynił 
zadziwiające postępy: w 1845 roku przedstawił na wy
stawę: S y x t c s a  V , pasącego trzodę, wraz z Cyganką, 
przepowiadającą mu J e g o  świetną przyszłość; a w r .  
1846, znow u Obraz tego syna Poety, wyobrażający Ka

pucyna  spowiadającego młodą Litwinkę, policzony był 
na wielkiej w ystawie  do rzędu najlepszych Obrazów. 
Dzieło to zw róciwszy na siebie uwagę, zjednało młode
m u  uczniowi Akademji, głośne imię i tak drogą dla A r
tysty sławę; a w dodatku do tego premjum  i medal zlo
ty . W  piętnastym  roku  Malarz, w dwudziestym  K om 
pozytor; czegóż więc nie mamy prawa spodziewać się 
po  nim, albo dlaczegóż nie mamy mieć nadziei, aby iinie 
jego, stanęło obok innych jaśniejących w kraju jak  Cze
chowiczów  i Smuglewiczów, jak ‘Lewickich i Kunic
kich? Znakomity Malarz Rossyjski i Profesor  Brul/ow, 
używał Góreckiego do prac swoich, a nadane mu ztąd 
imie praw ej ręki Mistrza, należy również do rzędu o-
trzymanych już przez młodegoArtystętylu zaszczytów.__
Alexander Kam iński urodzony w Warszawie, pobierał 
nauki w szkołach tutejszych, a następnie lat 7, pracował 
pod okiem zmarłego przed niedawnym czasem Profeso
ra  Kokulara. Udawszy się zaś w roku 1843 jako sty
pendysta Rządowy do Petersburga, pozos|awał tamże 
w Akademji lat 4, a przedstawiwszy Obraz Żebraka śle
pego, prowadzonego przez dziecię, otrzymał medal. 
W roku zaś 1847 wysłany został do Rzymu, gdzie do
tąd znajduje się zapew ne. —  Alexander Mi n i a t rodem 
ze Żmudzi, niezbyt długo pozostając w Akademji, w c ią 
gu półtora roku, otrzymał stopień Artysty, i dziś jest

Profesorem  rysunku przy Gimnazjum w W itebsku .__
Alexander Stankiewicz, rodem z W arszawy, początko
wo uczyłsię u P .F ranciszkaLampjego (syna Jana Chrz:) 
i u P rofesora  Brodowskiego. W  r. 1843, mając lat o- 
koło  24, kosztem skarbu Królestwa, przybył do Akade
mji Petersburgskiej, a w przeciągu lat 3, otrzymał dwa  
medale srebrne drugiego stopnia i pierwszy stopień.
W końcu 1846 wysłany był kosztem Królestwa do Bzy- 
mu, a w 1848 po wstąpieniu na SfoLicĘ A p o s t o l s k ą  
P j d Sa IX, miał zaszczyt malować portret,  O jc a  Sgo, bło 
gosławiącego lud, zaco  otrzymał order Śgo S y l w e s t r a  
—  Jan  Stankiewicz, rodem z Potocka, przybył do Pe- 
tersbu iga  w 1839, Jeden z obrazów jego oryginal
nych, objawiający i zdolności do kompozycji i praktykę 
wwykowaniu, jest N. PANNA z Dzieciątkiem JEZUS na
turalne] w ielkości. Obraz ten zamów iony przez tamecz
ne Towarzystwo Dobroczynności,  ma być umieszczony 
w Ołtarzu Kaplicy Katolickiej, w szpitalu na piaskach 
w 1 et et sburgu.' - Bolesław Rusiecki, syn Kanutego 
(Malarza), od dzieciństwa przeznaczony na Artystę przez 
ojca, wcześnie obeznał się z kredą, ołówkiem i pędzlem; 
dotąd jeszcze niewspomniano o żadnej z prac tego za
pewne zbyt młodego Artysty. —  Franciszek Zawadzki, 
ro.. ?  , Wołynia, od 1841 roku, kształcił się w Akade
mji Petersburgskiej, gdzie w przeciągu 6-letniego po
bytu, nabył niepospolitej wprawy; w roku 1844 na 
rocznej Wystawie, przedstawił Chłopka Wołyńskiego, 
rozlewającego wiadro wody przy studni, z powodu za- 
patrzenia się na ładną dziewczynę, (rzecz arcy-łatwa do 
przytrafienia się każdemu); w kompozycji tej dostrzeżo
no objawiającą s ię zdolność. W roku zaś 1846 praco
wał na< portretami. —  Jan Zienkiewicz, ze Żmudzi, 
po dwu-letniej pracy w Akademji Petersburgskiej, 
przedstawił w 1845, modlącą się. Mniszkę, za co otrzy
m ał od tejże Akademji premjum. Czyniąc znaczne po
stępy, uzyskał w 1847 stopień Artysty. Będąc przez 
czas niejaki w liczbie pomocników Profesora Brułfowa, 
użyty by przy malowaniu kopuły w Soborze Izaaka 
w Petersburgu, a przyjaźń tak genjalnego jak Brul/ow  
Artysty* J ts t chlubą dla młodego Malarza. W ostatnich 
czasach, portret własny i głow a starca, zwróciły r ó 
wnież na niego uwagę. I

Ju tro  przy losowaniu fantów Loterji na dochód Sie- 
rot i Sal 'chroń T. W .D .,  asystować bedą Opiekunki 
tychże Zakładów, JJW W . i \VW .: Wilhelmina Hoff
mann, Antonina Jachowicz, Kornelja Paszkowska, i 
Anastazja Stankiewicz.

Szarada nadzwyczajna  na d. 28 Paźdz:.
b # , }b dru g ie  z p ier tuszem  pokryją nurtami,
T yle wszystka ciekawym przedmiotów sław iła ,
T ir zliczysz je  na drugie , licz je  tysiącam i,
A Pjękne b o je  dobroć W arszaw ian złożyła;

zis, tam gdzie w szystka  była, los berłem sweui w łada,
Jeden dostał klejnoty, drugi zaś rupiecie, ^
A Sierota przed W ami w dzięcznie.drugie, trzecie ,
I swoim Opiekunom i Miastu, dank sktada.
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Za Pieczątkę A lg ierską , złożoną na korzyść ubogich 
do spieniężenia przez licytację w Sklepie Rozmaitości 
Pana Konopackiego, dają rs.  9. Kto da więcej?

D r Edward S to llj, z B erlin a, oświadczą w gazetach, 
że to on w r. 1838. wynalazł sposób fabrykacji cukru 
z buraków, który teraz V. M elsens, za swój podaje, j żje 
jeśli do zysków ztąd wypłynąć mogących, przypuszczo.- 
ny nie zostanie, woli raczej bezpłatnie proceder swój 
ogłosić; widać z tego wszystkiego, że P.Q sir słodko  za
częło, może kwaśno  skończyć się,

Do rzędu najwystąwniejszych zakładów w  W a rsza 
w ie, należą bęzwątpienia, świeżo odnowione obecnie 
dwie A p tek i: jedna P. H einricha  przy ulicy Wierzbo
wej w domu W. B ru n w e ja • a druga P .  Łosińskiego, 
przy ulicv Przejazd w domu własnym. Od pierw szego 
rzu tu  oka, widać, że właściciele tych tak niezbędnych 
dla życia ludzkiego zakładów, nie szczędzili ani kosz
tów, ani staranności, ą na co tylko tak gust jako i sztu
ka, zdobyć się mogły!, wszystko tam razeip połączone 
zostało. Z tego to pow odu, jeden z bardzo trafnych do- 
strzegaczy powiedział: »że patrząc na  te Oficyny Sani- 
ta t i s  (przybytki zdrowia) a i  sig  chce chorować."  My 
jednak pomimo całego ich przepychu i efektu, w tym 
jednym w zględzie, niepodzjelemy tego zdania, tak pe ł
nego pokusy: ale za to powiemy: »że chociażby tylko 
dla samego obejrzenia tychże, to już warto byłoby nie 
jednemu! choremu w yzdrow ieć."

G azety R o ssy jsk ie  obejmują wiadomość, żc pomiar 
tr iangulacyjny kraju Zahauhaihiego, od lat 2ch od 
bywa się bardzo czynnie, poć przewodnictwem P u łk o 
wnika Sztabu Jluego Chodźko, któremu także poruczp- 
ny został zarząd zwierzchni, expedyeji astronomicznej 
przedsięwziętej również w tym kraju przez Porucznika 
topografów A/exandrowa.

Księgarnia R. K n edlem , dawniej F r :  S p iess  iSpól/ri, 
przy ulicy Senatorskiej N r 400, odebrała następujące 
n o w  e dzieła francpzkie: Ąnnuaire M eliorologique de 
la  France pony JSiO, przez PP. Haeghens, Martins i 
Rćrigny: zł 25. Monographic des U iru dinees , przez 
A. Monąuin-Tandon, z atlasem kolorowanym; zł. 40.

\V jednym z poprzednich artykułów o moiląch męz- 
kich, uczyniliśmy w zmiankę, że liczba guzików zmniej
szając się stopniowo, zeszła do dwóch. Teraz znowu 
wraca perjód wzrastający, bo do łych dwóch  dodano 
już//wiz po każdej stronie!

Księgarnia A lex: Xowp/echiego, przy ulicy Sgo Ja n a  
w prost Kościoła Fary p0(j '19, otrzymała nowe 
dzieła do swojej Czytelni. a mianowicie; Pamiętniki 
L udw ika Filipa, b. K róla Francuzów, tomów 2; Przy
gody czterech Kobiet i jednej Papugi p. A. Dum as, t. 7; 
Rafael p. Łam arlina, t. 1; Kobieca wojna p. D um asa; 
Starosta Miłosławski. Pow ieść z czasów Jana Sobie
skiego; Salon i ulica P o w i e ś ć ,  1.1: Dwa Obrazy p. Arzy- 
wickiego, t . l ;  Naszyjnik Królowej, dalszy ciąg Pam: 
Ccka:za p. D um asaA . 3. Cena opłaty miesięcznej Abo

namentu, została zniżoną. Pow yższa Księgarnia otrzy
mała znaczny zbiór Książek do Nabożeństwa w różnych 
gatunkach, jak rów nież dla dzieci w gustownych i zwy
czajnych opraw ach, po cenach nader umiarkowanych.

Onegdąj złożono w Redakcji Kurjcra od A. K. zł. 13 
gr, 10 dlą ubogich pod opieką W . J .  D. zostających.

Najmodniejszą ze wszystkich ulic w W arszaw ie , jest 
bez zaprzeczenia ulica Freta. W krótkim przebiegu tej 
ulicy od rogu D łu giej, do Rynku Nowego M iasta , j e 
den ze zwolenników zm iennej bogin i (mody) naliczył 
aż 22 Magazynów, strojom płci pięknej pośw ięconych, 
gdy tymczasem jednego czy dwóch tylko Krawców.

P o z o s ta ła  mała ilość dzieł  gospodarskich niżej wym ien io
n ych ,  będąc  u su n ię tą  p rzez  u i ej a k i czas z handlu księgar
skiego z powojlu cząs tkowego zdefektowaniu ,  obecnie dokła
dnie uzupełn iona ,  j e s t  do nabyciu W Redakcyi Tygodniku rol-  
niczo-tecbnojogiczuego, p rzy  u licy  Podwal S e r  519.— 1. T y-  
god. ro i. f l u p  od 183-7 do f844 ,  po eenje rub- s r .  3 kop. 60 
( z ł .  24)  dla naby w a jąc y ch  po jedyncze  egzemplarze; a po cenie 
r u b  2  kop. 70 ( z ł .  18; dla n ab y w a jąc y ch  pismo to ze w s z y 
stkich la t  ( od 1J35 do r- bieżącego;  lub też  z la t  dowolnych 
3 — 4. (Stosuje  się ta  cena także do nowój Seryi T yg o d n ika , 
czy l i  do wydayyanego od r. 1845;.  E gzem plarze  zaś z dwóch 
p ie rw szych  la t ,  jak ' dalece w y cze rp an e  zos ta ły ,  iż ju ż  nie 
pojedynczo,  lecz  jed y n ie  w  komplecie z la t  wszystk ich  na
b y w a n e  bvp m o g ą .  Do zkompletowania zdefek tow anych  egzem
p la r z y  Tygodnika ,  można także  nabyć w  Hrda(ccyi pojedyn
czych Nrńw , począw szy  od p ierwszego roku wydania go (1*35) 
do bieżącego, po renie 7J kop- (g r .  ) 5 ;  za  N er .—-2- W ia d o 
mości gospodarskie, mianowicie: p p . ekonomom, p isarzom  i  
in n ym  'o fficya listom  gnspodarsfw a wiejskiego  n iezbędnie po
t r z e b n e .  2 tomy W a rsz .  1836;. Cena kop- 90 (zło .  6 ; . — 3. 
O ow adach, szkodliwych lasom , sadom , ogrodom  i ł ,  d. z r y 
ciną kolorowaną p r z e d s ta w ia ją c ą  też  owady. W ars-  IS37 r .  
Cena 45 kop. (z ł .  3 ) . — 4. Pismo gospodarskie , pod ty tu łem: 
K a lendarz ro ln iczy  na r .  1838, obejm ujący 20 a rk .  druku,

z  buraków  sposobem domowym (z  ry c in y ).  6. P szcfn ln ic tw o  
7. R ybactw o, 8. W yrab ian ie  m niej zn a n ych  g a tu n kó w  p i 
w a . 9- II y ra b ia n ie  w ina z różnych krajow ych jag ó d . 10. 
P ieczenie chleba. I I .  Robienie sera. 12. jo ten ie  mięsa i ryb. 
13. Robienie octu. 14. R o zm aite  p rzed m io ty . Cena kop. 90 
(z.ło. 6 ) . — /o p is a n e  dzieła, ppzy p rzes łan iu  należności j r a n -  
ko, t t e d a k e y a 'T y g o d n ik a  pdcśje odw ro tną  wozową pocztą , 
sw ym  kosztem; l icz  tylko w  tym razie  su/ym kosztem , gdy 
zapis będzie Wynosił  p rzyna jm nie j  6 rub. s r .  Oprócz p ow yż-  
szyeli dz ie ł ,  uiożna także  w  Kedakcyi Tygodniku zapisać 
dzieło: S z tu k a  U rządzania  gospodarstw , poprzedzona kró
tko  zebraną JVddky gospodarstw a w iejskiego. 2 tom y za 
w ierające S I a rku szy  i 5 ryc in  z k tórych  3 kolorow ane. 
M a r s z .  1844. Cena r s r .  5 kop. 4 0 ' (z ło .  36 ) .

J  Nep. K urow ski.

O postępie cholery w Król: 1'ols: od d. 7/io do Iż/z6
b. m ............................Rył®; zach:, wyzd:, urn:, pozo:,
w  M.‘ W arszaw ie , ' 2, 2, 2, ' 2.
wG uh: W ar S taw sk iej, 129, 145, ^4, 87, 103.
w Guli: B adow skiej, 206, 2 4 i, 173, 150, 148.
w Guh: Lubelskiej, 3, 1, . 2, 2.
w Guh: Blockicj, 2, . 2 .
te Gub: A ugustow skiej, . 2, 1, i .
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Nakładem Księgam i J  .D ern ste jm  przy ulicy Miodo
wej, wprost Kościoła XX. Kapucynów , wychodzić bę
dzie począwszy od Igo Grudnia r. b., dzieło \).\.Życio
rysy  Znakomitych ludzi wsławionych w różnych za 
wodach; w 2ch tomach 8ka wielka, złożonych z 24ch 
zeszytów, ozdobionych 72ma rycinami. Przedpłata 
w Warszawie wynosi rs. 9; pocztą zaś rs. 9 k. 96. Bliż
sze warunki przedpłaty są objaśnione w prospekcie, 
który wkrótce do Kur je r  a dołączonym zostanie. P re
numeratę przyjmują wszystkie Księgarnie krajowe i 
zagraniczne.

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich pła
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żytars.2 k/itP/z, psze
nicy rs. 3 k. 9872, jęczmienia rs. 2 k. 5, owsa rs. 1 
kop. 60, siana furę jedno-konną od rs. 3do rs. 5 k. 5, 
siana furę paro konną od rs. 4 k. 80 do rs .9 , słomy 
furę zwyczajną od rs. 1 k. 20 do rs. 2 kop. 25, kartofli 
korzec kop. 91, okow ity garniec kop. 87, szumów ki 
garniec kop. 527z-

Onegdaj w sieni domuNro 1266/7,• oraz przed pose
sją Nro 1360/i, znaleziono podrzuconych dwoje dzieci 
płci męz.kiej, które na w ychow anie do Szpitala Dzieciąt
ka JEZUS odesłane zostały.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Balecie 
Hrabina i  Wieśniaczka, Pani Turczynowicz 3-kroć, 
Pani Wiłucka, Panny: Damse, Anna Straus, Koć mi- 
row sk  a i Wszyscy.

W d .7  Sierpnia r .b . rozstał się z tym światem, ś.p . 
Jan Nepomucen Bogucki, Dziedzic dóbrPękosław  i Ko
walów w Pcie Miechowskim.

W dobrach Konary, nad rzeką Rhdomką, o 12 mil 
od W arszawy, a 2 mile od Radomia, w G ubernji tegoż 
nazwiska położonych, odkryto przed niedawnym cza
sem, liczne pokłady wapienia (minerału wapna). W a
pień z Konar, należy do formacji Jura, przedstawia się 
w dw óch odmianach, z których jedna bogatą jest w ska
mieniałości nmszlowc pokruszone.

W mieście Biały, w nocy z dnia 15 na 1Gb. m, po
p e łn io n ą  została ważna kradzież. Kolleklorcc Ajdelson, 
utrzymującej Kantor wexlu w temże mieście, skradzio
no w różnych losach 2336/  10 losow, zamienionych na 
4(ą klassę 74fej loterji klassyczncj, i 12cic losów, któ
re na bezpłatne do tejże klassy przeznaczone były. Na 
skutek doniesienia o tern przez Kollektorkę, Urzędowi 
Loterji w Królestwie, Urząd tenże przedsięwziął już 
wszelkie środki potrzebne dla zabezpieczenia prawdzi
wych właścicieli powyższych losów i stosowne ogło
szenie W' tym względzie wraz z wyszczególnieniem nu
merów losów skradzionych, w Nrze 237 Gazety llządo- 
Wej K .P . znmieścił.

IV ykaz obejm ujący wiadom ość o cenach na n iek tóre  p r o 
d u k tu  w  w ażniejszych p u n k ta ch  Gub: A u g u sto w sk ie j w ilniu  
18(30)1Vrześnia r  b. p rak tykow anych .— W mieście Suw ałkach  
płacono: za czelwcrt pszeuicy rs. 7 k. 80, zyta rs.2 k.70, jęczm: 
rs. 2 k, 10, Owsa rs. 2, grochu rs. 2 k. 76, kartofli rs .l  k. 35; w m. 
Ł o m iy , pszenicy rs. 5 k. 00, żyta rs. 2 k.70, jęczm; rs. 2 k. 16,

owsa rs. 2 k. 80, grochu rs. 2 k. 46, kartofli rs. 1; tv m. \ A ugu
st mnie, pszenicy rs. 5, ż y ta r s .2 ,  jęczmienna rs. 2 k. 25, owsa 
rs. 2 k. 25, grochu rs. 1 k. 50, kartofli r s . l ;  w mieście Kat w arji, 
pszenicy rs: 7 k. 75, żyta rs. 3 k. 20, jęczm: rs. 2 k. 25, owsa rs. 3, 
grochu rs. 2 k. 30, kartofli rs. 1 k. 20; w ni. M aryampolu, psze
nicy rs. 5 k. 72, żyta rs. 2 k. 8, jęczm: rs. 1 kop. 82; owsa rubti 
srebrem 1 kopiejek 56, grochu rubli sr: 2 kop: 8, kartofli sr. 1 
kop. 30; w mieście Sejnach, pszenicy rub: sr. 7, żyta ruh: sr. 3 
k .60, jęczm: rs. 2 k. 50, owsa rs. 2 k. 00, grochu rs. 4 k. 20, kar
tofli rs. 1 k. 50; w ni. /W ładysław ow ie, pszenicy rs. 6 k, 50, żyta 
rs. 2 k. 90, jęczm: rs. 2 k. 60, owsa rs. 1 k. 95, grochu rs. 3 k. 15, 
karto: k.75; wm./^7cr*Ao/o?tu>,]iszeuicy rs.5 k.25, żyta rs. 2 k. 40, 
jęczm: rs. 2 k. 10, owsa rs. 1 k. 65; grochu rs. 2 kop. 70, kartofli ,
rs. 1 kop. 5; w miejscu sktadowem Kucharskim , pszenicy rs. 6  
k. 60, żyta rs. 2 k. 50, owsa rs. 1 k. 50, groclm rs. 2 k. 60, kar
tofli kop. 75.

Z  Petersburga. —  Jenerał-Lejtnant Liprandi, prze
znaczony został na Naczelnika 12ej dywizji piechoty.
—  Radca honorowy S. Gołowin, urzędnik ministerstwa 
s p ra w  wew:, mianowany został Kamerjunkrem Dworu.
—  Jene:-Major Dołgowo-Saburow, rozstał się z tym 
światem.— Chirurg 2go rzędu v. Wrangel, mianowa
ny został Akuszerem Dworu.

Radca Stanu W er der emski, Prezes Izby Skarbowej 
Permskicj, mianowany został Rz: Radcą Stanu.

Z Jarosławia  donoszą, iż część tamecznego szosę, 
pomiędzy m. Peresławlem a Troieko-Sergiejewską o- 
satlfj, w zupełności ukończono, i że przejazd po niem, , 
odbywa się już od 15go Września (v. s.), za stosowną 
opłatą myła drogowego.

Angjja. — Królowa uwiadomiła już Lorda Majora, 
że znajdować się będzie na otwarciu nowej giełdy wę
glarzy. — Tutejsi kupcy i fabrykanci w ielce zajmują 
się przyprowadzeniem do skutku projektowanej przez 
Xięcia Alberta wystawy.— W G las górnie bawią teraz, 
H r a b in a  Rossi, Lablache i Thalberg; ostatni ich kon
cert n a  ubogich, przyniósł 20,000 zip.

Austrja. Wiedeń 23 Paździerz. —  Nałożonemi tu 
zostaną, oprócz podatku majątkowego, znaczne opłaty 
od sukcesji, okien, ekwipażów, służących, które docho
dy Państwa powiększyć mają o 40 miljonów złr., by po
kryć wydatki na armfę, wynoszącą dziś do 700,000 lu
dzi.— Eeldzcug: Kchónha/s i Baron Kubek, już stano- j  
wczo mianowani zostali pełnomocnikamiA ustrji, w no
wej władzy centralnej.— Paryzki National od dziś zo
stał tu zakazanym.— Feldm:-Porucz: v. Dahlen podo
bno został Ministrem wojny.—  Arcy-Xżę Albert, wy
jechał do Pragi, z kąd donoszą o ciągłej koncentracji 
wojsk, których znaczna liczba w tej prowincji już się 
zebrała. —  Feldm: Hr. Radecki został Gubernatorem 
Włoch; Feldzcug: Raynau, naczelnym dowódzcą w W ę
grzech; Feldm: Por: Hamersiein w’ Galicji; H r. W raty- 
slaw  'V niższej A ustrji. Cała arm ja austrjacka podzieloną 
zostaje na pięć części, włoską, węgierską, galicyjską, ę% 
prowincji niemieckich i krainców; tą ostatnią dowodzi 
Feldzeug: Baron Jellachich. Składa się ona z 14tu kor
pusów na stopie wojennej tak urządzonych, by w każ-
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dej chwili mogły być uruchom ionem i. Feldzcug: H ess 
zostaje Szefem sztabu; urządzono także adjutanturę je- 
ueralną, która zostaje w  ciągłej i szybkiej korespon
dencji z adjutanturam i korpusów .— Przedonegdaj w Pe
szc ie  w ykonano wyrok śmierci na następnych 3ch Ofi
cerach w ęgierskich: 1. Podpułkow nik G iron, rodem  
z W rocław ia i b. wojskowy, po wyjściu ze służby zało
żył w spółce z niejakim  Mosch fabrykę perfum , po wy
buchnięciu rew olucji był komendantem legji niemiec
kiej; 2. Pułkow nik Xżę W oroniecki, człowiek bardzo 
m łody, b. Porucznik  dragonów  w w ojsku C. K., w re 
wolucję dowódca jednej z legji; 3. M ajor Abancourt, 
A djutant K ossutha, i następnie D em bińskiego. P ierw 
szy, ojciec tro jga dzieci, dostał się do niewoli pod / V  
tericard jn em ;  drugi w okolicach Szegedynu; trzeciego 
przed kilku tygodniami aresztow ano w jednym  z pesz- 
teńskich hoteli. Z exekucji tych w n iosku ją , że 
F eldzeugm ejstcr H aynau  w róci do P e sz tu , i że wie
ści o jego w ystąpieniu ze służby, były fałszywe. —  
A rm ja w W ęgrzech rozłożoną już została na zimowe 
leże: 84  m iast i miasteczek otrzym ało garnizony przy
najm niej po ba ta ljon ie .—  W edług wykazu szczegóło
wego odrobionego w m inisterjum  w ojny, odebrano 
w W ęgrzech  od arm ji węgierskiej w rozm aitych miej- 
scach 660,151 karabinów , 2879 pistoletów ,;! 10,000 sza
bel, 2073 lanc i 500 dział rozm aitego kalib ru .—  W ysła
no z tąd wczoraj transpo rt srebra do P esztu ;  część prze
znaczoną jest dla tamecznych kupców jako pożyczka od 
C esarza.—  Znow u krąży wieść, że gabinet uzna w części 
banknoty w ęgierskie i spłaci je z dochodów W ę g ie r.—  
l i r :  Colloredo, poseł austrjacki w Londynie, podał się do 
dym isji.—  Nie tylko W iochy, W ęgry  i S iedm iogród  o- 
trzym ują jencralnych G ubernatorów , cyw ilną i w ojsko
w ą władzę łączących, ale i Galicja, Bukowina, Kroacja, 
S erb ja , D alm acja A nawet 1 s ir  j a .  R ząd starasię  koncen
trow ać całą władzę w ręku wojskow ych. Zniesienie sta
nu  oblężenia w W iedniu  i P radze , nie lak rychło  nastą
pi; wydano tutaj surow ą odezw ę, z powodu zniewag 
żołnierzy przez cywilnych, które od pewnego czasu zda
rz a ją  się znowu. —  Cesarz postanow ił, by w  W ęgrzech  
i Siedm iogrodzie  zaprowadzono kadastr do podatku 
gruntow ego; aż do ukończenia tego jednakże, m ają być 
dawne podatki pobieranem i. W szystkie osoby i m ajątki 
w olne dotąd od podatków, m ają być do nich pociąginę- 
te m i, by zaprowadzić równość zupełną w ponoszeniu 
ciężarów pomiędzy prow incjam i, bez czego n iem ożna 
znieść linji celnych granicznych.—  Podwyższono po
datek konsum cyjny od napojów  spirytusow ych i piwa 
w G alic ji w yrabianego.—  Cesarz m iał przy odjeździe 
wręczyć l i r :  Radeckiem u  200,000 złr., jako  w ynagro
dzenie za koszta podróży, a jego rodzinie zapew nił do
chód roczny z 4000 z łr.—  Podróżni przybyli dziś z P e- 
s z tu , donoszą, że w czoraj został tam  pow ieszony były 
w ęgierski M inister M adarasz.

F rancja. Paryż 21 go Paździerz.—  P o wczorajszem

głosow aniu, spodziewano s ię , źe p rzynajm niej na <fwa_ 
tygodnie wieści o zmianie gabinetowej ustaną, że M ini
strow ie zawarli pokój z Prezydentem ; ale już w ieczorem  
krążyła pogłoska, że Prezydent rów nie był niezadowo
lony z mowy P . B arrot jak  z mow y P . Tocąuectlle; że 
się rozgniew ał o odrzucenie przez gabinet popraw ki P . 
Hugo; równie jak  o to, że P . B arrot nie odczytał z try 
buny listu  doń pisanego w dniu 15ym bież: m. Tym  to 
listem  od dni kilku ciągle M inistrowie zajmowali się, i 
w czoraj jeszcze na radzie gabinetowej przed posiedze
niem , Prezydent żądał, by ten lis t odczytał z trybuny P . 
TocqueriUc, i w ynagrodził w ten sposób brak uszano
wania, z jakim  m ów ił o pierwszym liście. P . Tocque- 
t i l le  odm ówił. Zw rócono się do P. Barrot; ten nie dał 
stanowczej odpowiedzi; spodziewano się. więc odczyta
nia. P an  B arro t k ilkakrotnie chciał przystąpić do tego, 
ale jrraw a  na to nie pozw oliła. Ten brak uszanow ania 
dla pierwszego Urzędnika Rzplitej nie może polepszyć 
położenia, dla tego dziś wieść chodzi, że P anu  D ufaure, 
k tóry wczoraj w nocy kilka godzin konferow ał z P rezy
dentem , polecono utw orzenie nowego gabinetu, w k tó 
rym  z dzisiejszych M inistrów  tylko P . P a ssy  znajdować 
się będzie, i*. D ufaure w czoraj od m nóstw a deputowa
nych otrzym ał przyrzeczenie p o p arc ia , jeżeli trzym ać 
się. będzie polityki P rezyden ta.—  F lo tta  francuzka m o
rza śródziem nego liczy 6 okrętów  Iinjow ych, nie licząc 
m ałych statków; okręta te m ają 000 dział i 8000 m ajtków. 
 \V d. 16ym b. m. z Talonu w7ypłynął parostatek  C hi
m erę, z instrukcjam i dla Jenerała  Rostolan . W d. 16ym 
bież: miesiąca do Talonu przybył A dm irał dowódaca flo
ty francuzkiej.—  P . Lam artine  m yśli podobno oddalić 
się na wschód; S ułtan  darow ał m u m ajątek wiejski pod 
S m arn ą , dokąd obdarow any w ypraw ił swego pełno
m ocn ika.—  Sąd najwyższy w W ersalu  p rzesłuchuje 
św iadków .— P a trie  donosi, iż na konsystorzu  w P ortic i 
postanow iono, że P a p ie ż  w G rudniu  do R zym u  pow ro-

 Urządzająca się wr W ersalu  szkoła agronom iczna.
będzie mieć 9 katedr.—  W T/emeccn w prow incji Ora
nu, fabrykują już w yborną oliwę, przew yższającą pro- 
wancką; 10 olearni ciągle jest tamże zajętych.—  W znie
siona w tych dniach statua K arteziu sza  w La Hąye, je s t 
dziełem H r: Nieuwerkerke; P . Croy dPArgenson  po
n ió sł koszt tego o d lew u .—  W lla w rze  w zniesioną bę
dzie statua Kazim ierzowi D ela v ig n e .—  W  P a ry żu . 
w znow ioną będzie szkoła śpiewu religijnego.

N iem cy.—  W edług przedstawień zrobionych radzie 
adm inistracyjnej Niemiec przez rząd pruski, zdaje się. 
że wybory do sejm u niemieckiego naznaczonemi będą 
na 31 Stycznia, a sejm zbierze się Igo M arca,—  Izby 
prusk ie do 15 Grud: m ają załatwić rozbiór ustawy, re 
gulam inu gminowego i budżetu, poczem odroczonenu 
zostaną. —  Pełnom ocnicy S axon ji i Hanoweru przy 
radzie adm inistracyjnej niemieckiej opuścili Berlin, za
łoży wszy protestację przeciw 'zw ołaniu sejm u,—  \v n a -
Stadt rozstrzelano w d, 20 Paźdz: trzech pruskich  pod-
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danych, którzy mieli udział w powstaniu badeńskiem. 
—  \Y Manheim  skazany na śmierć MogUng, został n- 
łaskawionym do lat 10 więzienia. —  Niążę F ryderyk  
W ilhelm , najstarszy syn Xięcia P ruskiego, udał się do 
Bont), gdzie w tamecznym uniwersytecie na prelekcje 
publiczne uczęszczać będzie, —  Klapką  w Berlinie  
wziął za summę 200,000 ta larów w esli na Londyn, i wa
lutę podobno w zlocie wypłacił. —  Rząd XięztwaBa- 
deńskiego postanowił, jak głoszą, że odtąd żaden wy
rok  śmierci nie ma być w Baden  wykonywany,

W łochu■ —  ’t ‘ Rzym u  donoszą, żc P a p ie ż  myśli się 
udać do Velletri, jak tylko otrzyma wiadomość o po
stanowieniu izby francuzkięj, co do molu pfoprio . —  
W R zym ie  ciągle pracują nad naprawą apartamentów 
W ali/hanu.—  W  Florencji miały miejsce mniejsze ze
brania na ulicach; austrjapkie warty dały ognia, i wiele 
osób padło ranionych.—  W  Neapolu aresztow ania cią
głe, kto tylko piógł kiedykolwiek narazić się b. Mini
strowi policji De/caretfo, ucieka; na prowincji podo
bnież więzienia są pełne: w samej K a/ahrji aresztowa
no  1600 osób, a pomiędzy aresztów aneini, zna jdują się 
chłopcy 15-fni: stolica jednak i prowincje są zupełnie 
spokojne.

R o zm a ito śc i.—  Zwiedzając tak nazwaną Siną górę, 
z której cały krajobraz sławny bitwą pod W aterloo  naj
dobitniej przedstawia się, można usłyszeć od tamecznych 
przewodników anegdotę, malującą charakter Ameryka
nów. Było to w r . . . . .  kiedy jeden z synów W ielkiej 
B r y ta n ji,  i jeden z mieszkańców Nlaup/c Z jednoczo
n y c h , wybrali się razem na zwiedzenie tej góry, w to 
warzystwie przewodnika, który w miarę rozwi jania się 
widoku okolic W aterloo, ciągnął swoje opowiadanie, 
n ie pomijając żadnego szczegółu, mogącego należeć do 
opisu sławnej bitwy. Tu, mówił, Francuzi nie mogli 
się oprzeć silnemu natarciu Anglików'! Nieprawda! 
szepnął Am erykanin, nic mieszając zupełnie opowiada
nia, a Anglik  spojrzał na niego z ukosa. T am  znowu, 
prowadził przewodnik, kawał er ja  an gielska  zupełnie 
odparła fran cu zką ... Nieprawda! powtórzył A m eryka
n in , a A nglik  podobnież jak i poprzednio, rzucił na 
niego spojrzeniem, i zaczął przebierać, a raczej zawijać 
mankietki; Am erykanin  to samo uczynił, a przew odnik 
obojętny na to co się obok niego działo, tak mówił da
lej: W tych miejscach, jak te wzgórza, siała artylerja 
francuzka; ogień był silny, ale kilkakrotna i dzielna 
szarża anglików, zmusiła do ustąpienia z pozycji.... 
Nieprawda! wrzasnął Am erykanin, ale w same iicho, 
zaczynającemu się nadymać Anglikami. P o  takim alla- 
ku , ostatni wyszedł nagle z cierpliwości, i za m ałą  cljw i- 
l ę ,  dwaj przyjaciele zamienili się w1 najzawziętszyeh 
bokserom. Punkt, na którym stali, był wierzchołkiem 
góry, zaledwie kilka łokci wynoszącym długości. Każ- 
den krok naprzód, stanowił zwycięzfwo, każden rejte
rady, zapowiadał zgubę, bo góra wysoka, a do koła niej, 
przepaść. W miarę niebezpieczeństwa, wzrastała zara

zem i ich zapalczywość; nikt jeszcze piędzi nawet nie 
pstąpił, a tysiące boksów z obu stron zadąno. P rzew o
dnik się obejrzał,  i u sunął na bok , nie śmiejąc przer
wać ani się w mieszać w tak drażliw ą, a raczej po prostu 
kułakową sprąwę. P p ł  godziny upływa, a walka trwa 
ciągle; a gdy już nic staje ni sił, ni pięści, dwaj zapaśni
cy rzucają się na siebie, i ciągnąc się ku przepaści,  ra 
zem się z góry staczają. Szczęśliwym zbiegiem okoli- 
czności, punkt, który trafem losu wybrali, był właśnie 
punktem najmniej grożącym, a gdy się u stóp góry 
znaleźli , pokazało s ię ,  iż najmniejszego nic ponieśli 
szwanku. Widząc to A m erykanin , pow sta ł,  otrząsł 
się ,  i raz jeszcze powtórzył podnoszącemu się z ziemi 
Anglikowi; Nie, to nieprawda; a Anglik mu na to, mie
rząc okiem wysokość góry, po której się jak kłębki s to 
czyli : A mnie się zdaje, że tym razem , to pram da!  —  
Monolog zadłużonego u ira e ju sza . »Pożyczać, jest to 
odwieczne prawo natury! Rzeka pożycza wody od po
toków, a morze pożycza od rzek: obłoki pożyczają od 
powietrza,a ziemia od obłoków. Xiężyc pożycza światłą 
od słońca, a noc pożycza światła od sjężyca. Pierwszy 
człowiek był pożyczonym od ziemi, a pierwsza niewia
sta od żebra człowieka! A zatem cała naturą obraca się 
na wzajemnym kredycie; a kiedy ogromny Ocean nie 
wstydzi się pożyczać od rzek, dla czegożhy biedny 
człowiek nie miał pożyczać od bogatych lichwiarzy? 
Kiedy xiężyc pożyczonego światła nie oddaje słońcu, 
dla czegożbym ja mjał oddawać lichwiarzom? bo na- 
przykład, cóż robi rzeka,  gdy za wiele napożycza 
wody od potoków ? o lo ,  rozlewa się daleko i ucieka 
z brzegów swoich. RzekoJ ty mi dajesz przykład , i 
ja  tak zrobię jak t v ! . . . .  ucieknę,

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Aichcrt f ju staw  Kup.- z Brześcia I .it: n r  1202; Adolfy Porucznik 

z  W ęgier n r  500; Buduj W ipe; Oby: z W iedniu nr 025; Bierzyóski 
ltnni: Naczelnik w Kumissji Itz: Spraw  W cw : i Duch: z Q strowfa nr 
130J; Chełmski Stan; Oby: z I . u ki mi i n r 655; Frydrychu JLeokadja 
Oli: zllojfuszyc n r 584; Grabowski tiazim: Hr. z Guli: Grodzieńskiej 
ni’ <> 13: Malinowski Józ: Asesor boleję: z M iędzyrzeca nr 476; Pru- 
szyiiski S tan .b . Podpor: z Gnslejn; Itybczynski IJnziin: \,'icz; Poczty 
z Kndomia nr 476; Sdbaszyński Pulko: z W ęgier nr 476; Serwatow-- 
ski Ferdy: Porucz: z W ijim nr 500: Tenner Żona jenei-L ejt: z Ao~ 
yvej A le\uudrjt; Z arosirw icz łjnp : /  W ęgier nr 476.

I)o h andlu  S Z K J ,\  i PO IU 5ELA N Y  F r y d e r y k a  Storsbcn;, przy  
u licy  Senatorskie} |,0(| \ r  450, nadszedł trau sn o rl J t* O IB 4 7 IS -
L i w  i > i i i i \ ( ( ł ł i u ( u n ; , f  o g m u t h i t i
Ł I0 « I , w  naczyniach stofocvych, biatyrh i kolorowych; oraz tran 
s p o r t  Fajansu Pruskiego, biale-o, z Frnnkfurtsk irj fabryki. Oso
by które porobiły obstaluuki na pow yższa porcelanę, po odbiór 
takow ej zgłosić się zechcą.—  Tamże w yprzedają  s ię : Paski do 
Jirzytew , Ozdoby brązow e do firanek, W yroby  żelazne, i t. p. 
przedmiotu-

S*-%\TT T .4Ł JO N ir jest do sprzedania lub do najęcia. 
W iadomość pod A r 262 przy  ulicy F re ta , na Im  pię- 
trze od frontu.

Potrzebna je s t w średnim wieku, chlubne
świadectw a posiadająca; zgłosić się zechce do ltz;;:|ęy domuSvVar- 
to w a  ua Saskim placu.
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Z K  W T O R l S. \F X K E « .
Gdy ciągnienie 4tej klassy 74 Lolerji z b l iż a  się, mam honor niniej- 

szem jak  najuprzejmiej łaskaw ych swych Interesentów  upraszać, 
hy z Wymianą swych losów nie czekali na dzień ostatni, lecz o ile 
można w cześn ie j's ię  znaszali; gdyż p rzybyw ający  w  dzień cią
gnienia, sami sobie winę przypiszą, gdy w natłoku niezliczonych o- 
6Óh, poutiino usilnych mych starań o spieszne w yexpedjow anic cze
kających na w Miiianę swych Losów, czekać pewny czas Zmuszeni 
będą," Również polecam Kantor mój LOSAMI kupnenli do 4 1ej 
Massy. —* Szanow nym Interesentom na Prow incji zamieszkałym, 
rych łą  i a k u r a t n ą  k o rre s p O n d e n c ję  Z a p e w n ia m .

K o n lo fa  S k ła d o w a  l / 'a r s z a m .  Zawiadam ia niniejsZeni, iż 
TOW ARY na rzecz Skarbu skonfiskowane, składające się pow ięk
sz,, j części Z towarów łokciow ych, jako  t o : Knnllotu wełnianego, 
Pcrkalu  bawełnianego, Chustek baw elnianych, T iulu, Kartonil, roz
maitej Kram urszczyzny, Książek, Obrazów, Cukru, K aw y, A raku, 
i S reber, przez puliliczną licytację w Zabudowaniach Komory po- 
KoinissjOralskienti zw anych, przy ulicy Elektoralnej pod N r 750 /i 
w  większych parljach sprzedane będą. L icytacja rozpocznie się 
w  dniu 1 7 /2 9  Października r .b .  o godz: lO tej z rana, i dni nastę
pnych z w włączeniem św ią t kontynow ać się będzie. —- W arszaw a 
dnia 27 W rześnia  (8 Paździcrn:) 1849 r. —  Erzędnik do Szcze
gólnych Poruczeń, D yrygujący  Służbą Komory, Radca D w oru,
!P oleski. Za S ek re tarza , M ich a ło w sk i.

podpisany, mam zaszczyt uwiadomić Szan: pilili:, iz 
pr j.c„inslem sw ą PRACOW NIĘ z Nru 507 pod Nr 433 

przy  ul: Krakm-Przcdm:, w prost sta tuy  N. M. Panny; uskuteczniam 
podług najnowszego gustu, w yroliy z m alerjałów  moich ula obstalu- 
iącycb osób, za cenę następu jącą: T użurk i sukienne z.łok: 31/ ,  zpod- 
szew ką knmlot: za zł. 70 do 90, jedw abną za zl. 90 do 100: T użurki 
zaś z  więcej sukna jak  z łokci 3*/«, ja k  do figury, nastąpi do powyż
szej ceny stosowna dopłata; F raki z jedw : podszewką, za zł. 80 do 
90; Paletotv z svberyny zwane lub zknrtu ,zn  zł. 120 do 130; P łasz
cze zimowe z podszew ką kamlot: albo flanelkflwą, za zł. 140 do 180; 
Pałlnsaki kortowe lub syberynow e z podszew : kamlot: albo flanelko- 
w ą ,z a z ł .  1 2 0  do 140, z podszewką jedw : za z ł. 1 4 0 d o l6 0 ;  gdyby 
zaś ubiór obstalow any, do gustu obstalującego< nie przypadł, w ięc 
podpisany zadatek mu zw róci. Robię także dla życzących bez moje
go m ate rja łu i wszelkich dodatków, T użurki za zł. 16; F rak i za zł. 
18; Pallosaki za zł. 24; Paleto ty  za zł. 24; P łaszcze za zł. 26:^ oraz 
w szelką robotę K raw iecką, za zmniejszoną cenę. W szakżejuż  w ie-

W  obrębie miasta Piasrczjia, z W arszaw y  jad ąc  za rog: t'c 
Mokotowskie po szosę, w iorst 14 odległem, jes t do sprzedaniu 
7. wolnej ręk i K O I . ł V  ł t l l i  p ryw atny , dziedziczny, bez ża
dnych długów, z obszernemi budowlami, owocowemi i w a rz y -  
wnenii ogrodami, bliskicmi i bardzo żyznemi gruntam i, za cenę 
um iarkow aną ller. 2 ,000. Sprzedaż tę  uskutecznić może w  miej
scu i odrazu  Nauczyciel Szkoły Eleni: M. Piaseczna.—  .1. K.

W  dniu 27 Października (S Listopada) 1849 r., o go
dzinie, 4tej z południa, w  miejscu zw ykłych  posiedzeń 
T ryb u n a łu  Cywilnego Gub: W arszaw skiej w W arszaw ie,

),. osób wydoskonalony kunszt mój i rzetelne z niemi postępowanie, 
w  publicznych pismach ogłosiło, w ięc zasługuję sobie, aby mię Szan: 
1’uhliez:, jak  daw niej tak i te raz , zaufaniem swoim zaszczycić ra- 

1 M ossakow ski, M ajster Kunsztu Krawieckiego.
•zybląkaną IA.LA<7*IAI7 młodą, w  d. 25 b. m. 
:zasie przejazdu Jana Grabowskiego ze wsi Bą-

guacy M o s s a k o w s k i .  M ajster Kunsztu Krawieckiego.
Przy

w- czasie ,
kćw  przez pola Mokotowskie o gedz: 1* wieczorem, 
m o ż n a  odebrać, p rzy  ulicy Belw eder.kicj, w  domu 

S m o n i e W 's k i e g o  Nr 3065.
W  Magazynie NtEBLI pod N r 392 przy  ulicy Krak:-Przcdm :, 

obok Kościoła PP . W izy tek, został przez nieznajomą Damę d. 10 
Czerw ca r . z. obstalow any TABORECIK palisandrow y ze szrubą, 
i do dziś dnia nieodebrany; jak  również i przez nieznajomą Oso
bę danv był zadatek na BIERKO mahoniow e d. 1 Kwietnia r. z. 
i takie do dziś dnia nie odebrane; w zyw am  przeto powyższe 0 -  
soliv, ażebv najpóźniej do dnia 1 Grudnia r. b. po odbiór powyż
szych przedmiotów Zgłosić się raczy ły , w przeciwnym bowiem 
razie , takowe komu innemu sprzedane zostaną.—  Również pole
cam Szan: Publiczności mój MAGAZYN zaopatrzony w  MEBLE 
Wszelkiego rodzaju, odznaczające się dobrem wykończeniem, jako 
też elegancją i gustem; tudziez św ieżo nadeszło ozdoby brązow e 
Żyrandole i Kandelabry najnowszych fasonów, i w- ogóle w szel
kie roboty Tapicerskie, jakoajakura tu ie j wykonywraue zostaną. - 
W ilhelm S p iiu la .ik ,  Tapicer. f

pod Nretn 549, w  Kali Audjencjonalnej W ydziału Igo, 
nastąpi w drodze działowej sprzedaż KAMIENICA przy u lu y  
Leszno Nro 671 lit: B, do własności Budziszewskich należącej. 
Zaczynając od smutny Iłsr. 13 ,879 kop. 4 .— W arunki licytacji i 
T axa, przejrzane być mogą w Kaneelarji P isarza T rybunału  W y- 
działu Igo i u IF yso ck ieg o  Obrońcy przy Senacie, pod Nr 525 za
mieszkałego.

Zawiadam ia się P P . F abrykantów  Pownzow i Kowali, ze ,lo 
Składu T ow arów  Żelaznych przy uli: Długiej, w  pałacu Po tkać- , 
skich zwanym , N r 557, nadszedł transport S T A L I angielskiej 
resorow ej.

P Ł A Ś /.C Z  niedźwiedziami podszyty, obszerny, i zupełnie 
w  dobrym stanie;—  oraz KOCZY K o 6 kołach, zdatny do mia
sta  i do podróży;—- tudzież KISZKA rnssyjska, mocna, ze 6ma 
kołami, i zaprzęgiem na konie rossyjskie , są do sprzedania p rzy  
u licy Franciszkańskiej Nr 1816, naprzeciw  u l i c y  W ałow ej, gdzie 
Skład Zapałek Chemicznych, u Fabrykan ta Scmcl.

Adm inistracja Rządowa Dochodów Skarbowych Tabacznyeli 
w  Królestwie Polskiem .—  Dla dogodzenia Publiczności, C złonek. 
Ekonomiczny zaopatrzy ł Skład G łów ny Tabak w  W arszaw ie, 
w  w yższe nil dotychczasowych, czyli lepsze gatunki S Y  13 A li ,  
które po cenach przez Komisję Rz: Prz: i Skarbu zatw ierdzonych, 
a m ianowicie: pokop: sr: \ 5 ,  12, 10 i 6 za sztukę sprzedaw ane 
będą. O czern w  skutku Reskryptu tejże Komisji Rząd: Prz: i S kar
bu z d. 20  L ipca(1 Sierpnia) r."b. N r 5 6 ,725 , Adm inistracja Rządo
w a do wiadomości podaje.—- Członek Administracji Rząd:, J. Do 
sk i. Członek Ekonomiczny, L. f iro n e n h -r g .

P rzy  ulicy Marszałkow skiej i rogu Pięknej pod Nr 1390 b, je s t 
O f t R O O  w arzyw ny i froktow y: część Pola w raz  z 100 o- 
kuami iuspektoweini i przynależnemi skrzyniam i: Domkiem w  o- 
grodzie z 4ch stancji składającym  się, do w ynajęcia każdego cza
su; życzący w ynająć, raczy  zgłosić się pod Nr 1022 p rzy  ulicy 
G rzybow skiej, do Opiekuna Adama Ml’odziejewskiego.

Nowa F alirvka AVATY na Maszynie angielskiej, poleca się 
Szanownej Publiczności, iż w yrab ia  takow ą na różne w ym iary , 
lak najspieszniej, p rzy  ul: Elektoralnej Nr 791.— ■ .1. B a tn l/n  g m .

Różne' JfO K T E lM A N IY  palisandrowe m a h o 
niowe, są  do sprzedania lub do najęcia, pod N r 617 
p rzy  ulicy Panilow iezow skiąj w pałacu Bibljotcką 
Załuskich zw anym , w  korpusie w- drugiej sieni, na 

Im  piętrze, wchodząc przez drzw i szklarnie.
Za połowę w artości dla braku miejsca, d w a ^ T lA lś L E  an- 

gi, s ie, do sprzedania, ulica Sto-Jerska N r 1775. Wiadomość.
w mściciela.
Podpisany, F ab rykan t W a ty  na Maszynie angielskiej 'mwego 

w y n a l a z k u ,  przeniosłem sw e mieszkapie z ulicy Zal)iej >r . o , 
na róg ulicy Starego M iasta i ulicy Slo-Jańskiej pod *na roję ulicy . u . .  . . ,u ■ ««■ a
ja k  daw niej, tak i te raz , będę w yrab ia ł najlepszą W A T I * ,

........................zasługiw ać na z a u f a n i e  Szan: 1 u b l i -
■ G. I m g v l le

sta ra jąc  się jedynie ciągle 
cznośei, polecając się je j łaskaw ym  w zględom .—  G. Lrng H le r .  

s J e s t  do sprzedania 5 4 .0 4 7 *  lando, zdatny  dolmia- 
sta i podróży, z kufram i i w aszą, w  dobrym sta
nie, za um iarkow aną cenę. W iadomość na Sewe
rynow ie u Rządcy pałacu. , . ,

D yre k c ja  M annicy W a rsza w sk ie ) . Podaje do w i a d o m o ś c i ,  ze 
dnia 1 /1 3  Listopada r . b. o godz: 11 * rana, odbędzie się w »iu-
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rze Dyrekcji Mennicy licytacja głośna, na dostawę W ĘGLI so- 
* „ flwvrb miar 4ro-korcowych 1,000; stosownie do warunków, 
które" każdego czasu w  Biurze Dyrekcji m o g ą  byc odczytane. Aa 
„retiuiu liści do licytacji naznacza się summa rubli 860, a kau
cja rubli 86 w ynosi. —  P. o. Dyrektora, B. K o ła k o w sk i. Sekrc-
tarz, G i n e tt .  , . , . 1  * • *

D i/rekcia  M ennicy W a rsza w sk ie j. Podaje do wiadomości, ze
dnia 21 Październ: (8  Listopada) r. b. o godzi 11 z rana odbędzie 
sir  w  Biurze Dyrekcji Mennicy licytacja, na w yw ózkę z dzie
dzińców zabudowań Mennicznych, przez przeciąg czasu od dnia 
1 Stycznia 1850 do dnia 1 Stycznia 1S51 r., Zmie.ci, Śniegu, 
Lodów, Trocin, słowem wszystkiego, licz wyjątku, co tylko dla 
liorządku i czystości wyw iezienia będzie wymagało, a to stoso
w nie do warunków, które każdego czasu w  Biurze Dyrckc# Men
nicy mogą być odczytane. Za pretium flsci do licytacji, naznacza 
• ię  summa rubli 71 kop. 40 , a k a u c j a  rubli 8 wynosi.—  P. o. D y
rektora B. K ołakow sk i Sekretarz, G in ett.

A d m in is tr a c ja  X ięztsva  Ł ow ick iego . Podaje do publicznej 
wiadomości, i i  w  Bażantarni X ięztwa Łowickiego, o milę od M. 
Skierniewic odległej, są do sprzedania n A / ; l \ T V  pszenicą 
iiaszone, a tern samem tuczne. Sprzedaz tych odbywać się za
cznie od dnia 20 Października (1 Listopada) r. b., i trwać będzie

wyprzedania ilości jaką sprzedać oznaczono, a lo na sztuki 
w  maiych lub większych partjach, wr miarę życzeń kupujących, 
za poprzedniem opłaceniem w  Hassie X ięztw a Łowickiego w e w si 
Ł y s z k o w i c e  o 5 wiorst od Bażantarni odległej, za każdą parę 
Jińżanlów Ilsr. 3: poczem Bażanty najpóźniej w  przeciągu 24 go
dzin, w ydane zostaną okazicielowi kwitu w  Bażantarni; czas ta
k i, potrzebny na ubicie Bażantów, które w  remisach strzelane byc 
muszą. Na żądanie kupujących Osób, większe partje Bażantów 
),,orą bvć wysvlane P o c z t ,lu b  Koleją żelazną na koszt kupu
j ą c e j ,  jeżeliby' kto tego sobie życzył, lecz za poprzedniem na
desłaniem pieniędzy pod adresem Administracji X ięztw a Łowi
ckiego i piśmiennego wskazania miejsca dokąd i na który dzień 
odesłane być m ają.—  Administrator A ięztw a, Uzcczywisty Rad
ia  Sianu, T . Ilo lw inko . Sekretarz, F . S ta szew sk i.

Dominium Xeple Mierzejewskich, ostrzega niniejszem Kupców 
j Handlujących miast Międzyrzeca, Biały i Terespola, aby za 
uiczyjemi kwitami na rachunek tegoż Dominium, żadnych 1 0 -  
V. ARÓW, lub jakichbąć sprawunków na kredyt nie udzielały; 
p.lyż liassa miejscow a jako p ł a c ą c a  wszystko gotowizną, spłacac 
je  nie będzie obowiązaną. _ .

W  mieszkaniu na lm  piętrze, w  domu pod Nr 3 0 / /8 ,  przy 
ulicy Nowe Miasto położonym, od dnia 23 b.m . odbywać się bę
dzie wyprzedaż z wolnej ręki, rozmaitych RUCHOMOŚCI, jako 
t„; Futro tuniaknwc z pokryciem materyalnem; Salopa, P łasz
czyk , Mantyle, Chustki duże", Suknie materyalne, i różne inne; 
Bielizna z cienkiego płótna, i t. p.

D n ia 3 0 b .in . odbywać sie będą w  Kancclarji Domu Przytułku  
Starców i H a l e k  w  Górze Kalwnrjj, licytacje, a mianowicie: na do
staw ę w  ciągu r. 185 0 ,ŻYWNOŚCI, ogodz: 3 z południa; na dosta
w ę  DRZEM'A o godz: 4ej; na dostawę SŁOMA o godz: 5 , i na 3cb-
] . t n i e  w y d z i e r ż a w i e n i e  OGRODU I n s t y l :  o godz: 0 z południa.

giS S  Onegdaj przed południem, zginęła S IT C K H .A  
" jJ tpŁ  z rassv szpiców, biała, żółte uszki, i strópek na 

karku "mająca. Łaskawy Znalazca raczy ją  oddać 
pnd^Ńr "397 w  (Łonu; Sosnowskiego, wprost Sgo Krzyża, a otrzy- 
lita ung;roJp. _______________ _____ ________________ _

Z  Kantoru Zleceń pr:.v «/: Wierzbowej Nr 473 c.
Życzący umieścić PANIENKĘ od lat 8 do 14 w  domu, gdzie 

j h z \  wyższem  kształceniu i ciągłej konwersacji fraucuzkiej, mo- 
irlaby wraz z rówienniczką wieku pobierać nauki i lekcje mu- 
•zyki na fortepjanie, raczą się zgłosić po blizszą wiadomość do 
.Kantoru Zleceń.

K 1 1 V T O H  S T R Ę C * r ^
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

p r z y  u licy  P odw al N r  512 w  dom u P okorsk iego .
Osoby żądające Guwernantek z wyzszem  i nizszem usposobie

niem, muzyką i bez, Guwernerów, Metrów muzyki, B o n  Francuzek, 
Niemek i Polek, raczą zgłosić s i ę . —  Osoby posiadające muzykę 
w  wysokim stopniu, życzą dawać lekcji na godziny, oraz horrepe- 
tytorowie i Korrepetytorki, Francuzi i Francuzki.

Marja z Tumanow iczów  Bi,jo lI■________ .

k a n t o r  s t r r c z e n
G U W E R N E R Ó W  1 G U W E R N A N T E K  

p r z y  Ulicy D łu g ie j  p o d  N r  587, w p r o s t  dom u L asockich .
Są do umieszczenia Guwernnatki Polki z wyzszem  i niniejszem u- 

sposobieniem posiadające muzykę i lalenta; niemniej Bony Niemki i 
Francuzki; dwóch rodowitych Niemców, udzielających w wyzszym  
stopniu muzykę i język  francuzki; oraz Francuz język  niemiecki 
i angielski posiadający, życzą stosownie być umieszczeni.

Paulina Z w olińska.

K  l  \  t  óT T
GUWERNANTEK i GUWERNERÓW,

p rzen iesio n y  z o s ta ł  z T lu m a ck icg o , n a  u licę S en a to rsk i)p o d  
N r  463 do dom u Ł a g iew n ick ie /.

S ą do umieszczenia Guwernantki Fran-nzki, Polki, i Niemki, któ
re życzą sobie wyjechać do llossji; Metr tańca i Niemiec z wysoką  
m u z y k ą  i śpiewem, również szukają miejsca ale na prowincję; I o- 
lak za stół i stancję, chce udzielać kilka g o d z i n -dziennie lekcji; oraz 
F r a n c u z k a  do konwersacji. _ _ _ _ _

Jjziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w południe lu.
D z i ś  rano Wysokość wody na W iś le  stóp 5 'cali —
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, M a rja  M ulatka . —  D oktor  

M e d ycyn y  Jutro, N ik t m nie n ic zna. —  P ię ć  la t. 7 u-
ra ban . . _ ,

Leon Zurkow ski, Tancerz Teatrów W arszaws:, otworzył SA
L Ę  TAŃCA; przeto Osoby życzące sobie pobierać Lekcje u nie
go lub u siebie, zgłosić się raczą pod Nr 443 przy ulicy Hrak:- 
Przedm:, wprost Odwachu, gdzie Magazyn Strojów Panien hulin-

'■ ' iowincp, o iw oi zv i s i u . . .  ■ .......... ............
będzie L E Ii C J E lak u siebie jakotez po D om ach/ 
prywatnych i Pensjach. Osoby życzące pob ierać/ 

zgłosić się raczą pod Ner 170 przy ulicy G ołębiej^

H enryk M a rx , Tancerz Teatrów V\ arsznw:, zaw iada
mia Osoby interesowane, iż rozpoczął udzielać LEKCJE 

. T A Ń C A  pó domach prywatnych i pensyach, jako też 
‘ w  własnem mieszkaniu, umyślnie na ten cel urządzonem, 

w  Sta rem  Mieście w  donja pod Nr 63 w  oficynie, na lm  piętrze. 
Osoby życzące u niego pobierać Lekcje Tańca, mogą się zgłosić 
rano ód godz: 10 do l i ,  po południu od 3 do 6.

uwiadomić, iż MIESZ-

K

Szanow ną Publiczność mam zaszczyt  ---- -----
KANIE i RESTAURACJĘ moją przeniosłam z pod Nr 782 ulicy 
Elektoralnej, do domu Zajezdnego W . Iiielea pod Nr 1064 przy 
ulicy Królewskiej, gdzie w  wyreslaurowanym i odświeżonym  
przezemnie Lokalu, każdodziennie przy rychlej usłudze i cenie 
ile bvć może umiarkowanej, dostać można: Sniadau, Objailow i 
Kolac-yj, °raz Piwa Bawarskiego na kufie i wszelkich Napojou: 
w  Sali zaś bWardowej, są do czy tania Kurjcrek Warsz: i Gazety, 
tak polskie, jakoteż niemieckie; polecając się względomSz:Publicz., 
spodziewam się zasłużyć na jej dowoleme.—  A. N irn see .

o r u  /.lecen.   ■___________—----------------------------------------------—— ^  . .
w  Druk: Kurjera Warsz:—  Wolno drukować." Warszawa d. 16 (28) Października 1849. —  Starszy Cenzor — ;— ' ‘PP


